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Pracy przeanalizow ał 
historię startu  zawodowego 

absolwentów 708 wielkopol
skich szkól ponadgimnazjal- 
nych oraz 28 szkól wyższych.

Tytuł „Ocena sytuacji ab
solwentów szkól wojewódz
twa wielkopolskiego rocznik 
2002/2003 na rynku pracy" 
na pierwszy rzut oka może 
wydać się mało interesujący 
szerszem u gronu czytelni
ków. O bszerny dokum ent 
jest pełen tabel i wykresów. 
Jed n ak  za każdą z liczb, 
za każdą z cyfr kryją się ży
ciowe losy młodych ludzi. J e 
śli tak spojrzeć na „Ocenę” 
-  staje się ona lekturą cie
kawszą -  dotyczącą nie tylko 
szans i porażek tych, którzy 
przed rokiem  odebrali świa
dectwa lub dyplomy ukoń
czenia szkól i uczelni, ale 
także tego co dzieje się w sfe
rze gospodarczej regionu.

W opracowaniu zawarto 
dane dotyczące 147 zasadni
czych szkól zawodowych, 7 
średnich szkól artystycznych, 
207 średnich szkól zawodo
wych, 194 szkól policeal
nych, 125 liceów ogólno
kształcących i 28 szkól wyż
szych. Materia! opracowano 
na podstawie danych z po- 

j wiatowych urzędów  pracy,

zawierających m.in. informa
cje o zarejestrowanych absol
wentach, ukończonych przez 
nich szkołach, k ierunkach 
kształcenia. Uwzględniono 
też inform acje dotyczące 
osób kierowanych do pracy 
subsydiowanej i niesubsydio- 
wanej, a także o liczbie absol
wentów korzystających z pro
gramów aktywizujących.

Ostatnia edycja „Oceny sy
tuacji absolw entów ...” jes t 
już trzecim dokum entem  te
go typu opracowanym przez 
WUP.

Trzeba więc dać wiarę 
stwierdzeniu, że równole
gle z autentycznym proble
mem bezrobocia w śród 
młodych ludzi występuje 
wśród nich też zauważal
na niechęć do podjęcia 
pracy poniżej oczekiwań fi
nansowych, bierne wycze
kiwanie na propozycje p ra
cy, liczenie na „kontakty 
i znajomości” mogące uła
twić otrzymanie zatrudnie
nia. Pewien procent absol
wentów zgłaszających się 
do powiatowych urzędów 
pracy interesuje się jedynie 
otrzymaniem zabezpiecze
nia socjalnego.

To jedna strona m edalu 
-  druga je s t bardziej opty

m istyczna. Autorzy „Oce
ny ...” w yartykułow ali ją  
w rozdziale końcowym do
kum en tu  stw ierdzając, że 
Młodzi ludzie są  silniej zm o
tywowani, m ają m niejsze 
wymagania i nie są nasta 
wieni tak roszczeniowo jak  
w cześniejsze roczniki. 
W zrasta ciągle liczba absol
wentów zdobywających do
świadczenie zawodowe. Po
trzebę zdobywania dośw iad
czenia zawodowego świetnie 
ilustruje inicjatywa Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, któ
ry w tym roku przygotował 
30 miejsc dla m łodych ludzi 
zainteresow anych odbyciem 
w olontariatu  w m agistracie. 
O tych 30 miejsc ubiegało 
się k ilkuse t kandydatów , 
k tórzy  bez w ynagrodzenia 
chcieli zdobyć doświadcze
nie w pracy adm inistracji 
sam orządow ej, łącząc n a 
ukę w szkołach lub wyż
szych uczelniach z obowiąz
kam i wolontariuszy.

Młodzi m ieszkańcy wsi 
-  stw ierdzają autorzy „Oce
ny” -  m ają zdecydowanie 
trudniejszą sytuację na ryn
ku pracy. Często są gorzej 
wykształceni, mniej mobilni, 
a znaczna ich liczba kształci 
się na kierunkach rolniczych 
i okolorolniczych, co zawęża 
możliwości zaistn ienia

na wymagającym, stale zmie
niającym się rynku pracy.

W 2002 roku, wśród ab
solwentów zasadniczych 
szkól zawodowych najwyższe 
bezrobocie notowano wśród 
tych, którzy byli kom iniarza
mi, optykami mechaniki, be
toniarzam i, operatoram i 
przem ysłu spożywczego lub 
urządzeń przem ysłu che
micznego. Wszyscy świeżo 
upieczeni kominiarze w Wiel- 
kopolsce w 2002 r. zameldo
wali się na bezrobociu. Z te
go samego rocznika pracy 
nie znalazło prawie 64 proc, 
betoniarzy i połowa obuwni
ków, ale już rok później 
-  najniższy odsetek bezro
botnych absolwentów zasad
niczych szkól zawodowych 
odnotowano właśnie wśród, 
kom iniarzy, betoniarzy 
i obuwników. Autorzy „Oce
ny" uznali ten fakt za wyjąt
kowy, ale ilustruje on, że nie
spodzianki na rynku pracy 
są możliwe i trudno je prze
widzieć kiedy wybiera się 
ścieżkę edukacyjną. -

Wśród szkól, których ab
solwenci najczęściej-rejestro
wali się w powiatowych urzę
dach pracy w ub r. znalazły 
się: Zasadnicza Szkoła Za
wodowa w Opalenicy (71 
proc, bezrobotnych abso l
wentów),

Zasadnicza Szkoła Za
wodowa w Lesznie (70, 4 
proc, absolwentów bezro
botnych), Zespól Szkól 
T ransportow o-E lek trycz- 
nych w Ostrowie Wlkp. 
(64 ,5 , proc.). Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa w Miej
skiej Górce (62,7 proc.) 
i Zespół Szkół G astrono
micznych w Pile (60,7 
proc, bezrobotnych absol
wentów).

O niebo lepiej na rynku pra
cy znaleźli się młodzi ludzie, 
którzy otrzymali świadectwa 
ukończenia nauki w zespołach 
szkól zasadniczych w Koźmi
nie Wielkopolskim i Nowym 
Tomyślu, a także w Zespole 
Szkól Elektrycznych nr 2 
w Poznaniu, Szkołę Zasadni
czej w Kaliszu i Ośrodku Do
kształcania Zawodowego 
-  ZSZ w Kaliszu nr 1. Wśród 
absolwentów tych szkól odse
tek rejestrujących się jako bez
robotni wyniósł od 0 proc, 
do 1 proc.

Przeprowadzone badania 
wskazują, że tendencje zarów
no w grupie szkól, których ab
solwenci najgorzej radzą sobie 
na rynku pracy, jak i w grupie 
szkól, których absolwenci ra
dzą sobie najlepiej -  utrwalają

dokończenie na stronie 3



SAMORZĄD

Z PRAC SEJMIKUO rozwoju i masonem
K

ilkugodzinną debatą 
na tem at dokonanego 
wcześniej przez Regio
nalny Komitet Sterujący i Za

rząd województwa podziału 
środków ze Zintegrowanego 
Programu Operacyjnego Roz
woju Regionalnego rozpoczęła 
się XXVI sesja Sejmiku Wielko
polskiego (25.10).

-  Podstawowy problem to 
fakt, iż przygotowano wnioski 
znacznie przekraczające do
stępne środki -  mówi! Woj
ciech Jankow iak, dyrektor 
Departamentu Rozwoju Re
gionalnego. Tłumaczył, że 
podczas podziału europej
skich funduszy nie popełnio
no większych błędów, a Re
gionalny Komitet Sterujący 
kierował się oceną najpilniej
szych potrzeb regionu i po
trzebą wyrównania dyspro

Na p yta n ia  ra d n yc h  o d p o w ia d a ł W o jc ie c h  Ja n k o w ia k , d y re k to r D e p a rta 
m e n tu  R o zw o ju  R e g io n a ln e g o  U rzę du M a rs za łk o w sk ie g o .

porcja rozwoju różnych czę
ści Wielkopolski. Zdaniem W. 
Jankow iaka zaoszczędzone 
podczas przetargów środki 
będą rozdysponowane 
w pierwszym kwartale przy
szłego roku i wówczas po
nowną szanse otrzymają ci, 
dla których teraz zabrakło 
pieniędzy.

Niektórzy radni kwestiono
wali zarówno samą procedurę 
oceny, dobór składu zespołu 
ekspertów, jak i priorytety wy
brane przez Zarząd Wojewódz
twa.

-  Baza Politechniki jest fa
talna, choć ta uczelnia jest jed
ną z najlepszych w kraju. Tym
czasem Zarząd wybrał kształ
cenie muzyków, a nie inżynie
rów i dotuje budowę sali kon
certowej Akademii Muzycznej 
-  mówił Zbigniew Czerwiński.

Ekspresowe tempo działań 
przy rozdziale ogromnych środ
ków, bez odpowiedniej wiedzy 
i przy fatalnej organizacji pracy 
Komitetu Sterującego krytyko
wał Sławomir Poszwa. Inni 
podkreślali sprawność działa
nia, której efektem powinno 
być wykorzystanie całości przy
znanych Wielkopolsce środków 
(Zenon Kułaga) i wydatna po
prawa stanu dróg (Józef Fiksa).

W dalszej części sesji radni 
wysłuchali informacji o stanie 
urządzeń melioracyjnych i 
kształceniu pedagogów w Na
uczycielskich Kolegiach Języ
ków Obcych. Sejmik przyjął 
obie informacje.

Radni podjęli uchwałę 
w sprawie oceny sytuacji bezro
botnych zamieszkujących tere
ny wiejskie naszego wojewódz
twa. Z przygotowanych przez 
Wojewódzki Urząd Pracy mate
riałów wynika, iż wiejski rynek 
pracy w Wielkopolsce jawi się, 
na tle całego kraju dość ko
rzystnie, ale bez pracy pozosta- 
je l 13 tys. mieszkańców wsi.

Sejmik zapoznał się z działa
niami podjętymi w ramach re
gionalnej strategii innowacji 
oraz budowy i rozwoju społe
czeństwa informacyjnego.

Radni jednogłośnie przyjęli 
stanowisko w sprawie reformy 
europejskiego rynku cukru. 
Od 1 maja 2004 r. jesteśmy 
członkiem Unii Europejskiej 
i chcemy być równoprawnym 
uczestnikiem tego rynku. Sej
mik Województwa Wielkopol
skiego, po zapoznaniu się z in
formacjami o planowanej refor

mie europejskiego rynku cukru 
i jej konsekwencjach dla plan
tatorów buraka cukrowego 
oraz producentów cukru, wyra
ża kategoryczny sprzeciw wo
bec przedstawionego projektu 
-  czytamy w uchwale. Radni do
magają się od rządu zdecydo
wanego sprzeciwu w tej spra
wie. Oczekują również aktyw
nych działań parlamentarzy
stów europejskich i przedstawi
ciela w Komisji Europejskiej.

Punktem, który wywołał dużo 
emocji wśród radnych była 
uchwała zgłoszona przez Klub 
Radnych Ligi Polskich Rodzin 
w sprawie odwołania Tadeusza 
Cegielskiego ze składu Rady 
Muzeum przy Muzeum Zespołu 
Palacowo-Parkowego w Dobrzy
cy. W imieniu inicjatorów 
uchwały wystąpiła wiceprzewod
nicząca sejmiku Elżbieta Barys 
argumentując, że Cegielski jest 
namiestnikiem Wielkiej Loży 
Narodowej Polskiej, która to za
rejestrowana jako stowarzysze
nie w swoim statucie zakłada 
tajność struktur oraz siedziby. 
Według Elżbiety Barys jest to 
niezgodne z prawem i zostało 
zatajone w momencie zatwier
dzenia Cegielskiego na stanowi
sko. Mimo iż wcześniej komisja 
kultury zaopiniowała pozytyw
nie odwołanie Ciegielskiego wi
cemarszałek Józef Lewandow
ski (PSL) chciał, aby zajęła się 
ona tym jeszcze raz. Ostatecznie 
jednak wniosek został przyjęty 
bez głosów przeciwnych przy 17 
za i 12 wstrzymujących się.

Jacek Bartkowiak 
Wojciech Olszak

Szwedzi
podglądają

Delegacja szwedzkich sa 
m orządow ców  z Umea 
-  stolicy regionu Vasterbot- 

ten współpracującego z Wiel
kopolską odwiedziła nasze 
województwo.

Gminy skupione wokół 
m iasta Umea i w spółpracu
jące ze sobą, co roku odwie
dzają tzw. modelowe gminy 
w jednym  z państw  europej
skich. W poprzednich latach 
takie wizyty miały miejsce 
m.in. w najlepszych gminach 
Belgii i Danii. W tym roku, 
przedstaw iciele Regionu 
Umea przyjechali do Wielko
polski, by odwiedzić T arno
wo Podgórne i Czerwonak.

Ze szwedzkimi sam orzą
dowcami spotkał sie wice
m arsza łek  Kazim ierz Ko
ścielny. Przedstaw i! go
ściom  s tru k tu rę  organiza
cyjną województwa wielko
polskiego, rolę Regionalne
go K om itetu Sterującego, 
udział sam orządu w podat
kach od osób fizycznych 
i prawnych oraz możliwości 
gospodarcze naszego regio
nu, zachęcając jednocześnie 
szwedzkie firmy do w spół
pracy z w ielkopolskim i 
przedsiębiorcam i.

Szwedzcy sam orządow cy 
spotkali się z władzami T ar
nowa Podgórnego, gdzie za
poznano ich z modelem za
rządzania tą  jedną z najbo
gatszych gmin naszego k ra 
ju . Gościom zaprezentowane 
zostały sposoby tworzenia 
przez Tarnow o Podgórne 
przyjaznego klim atu dla in
westycji i rozwoju oraz 
w spółpraca z adm inistracją 
regionalną, m iastem  Po
znań, innymi gminami oraz 
partneram i z zagranicy, (na)

Nowi
dyrektorzy
szpitali

Wojewódzki Szpital Ze
spolony w Lesznie m a 
nowego dy rek to ra . 3 lis to 

pada  stanow isko  to obej- 
i mie d r T om asz S tro iń sk i 
-  do tychczasow y wicedy- 

, rek to r leszczyńskiego o d 
działu  Narodowego F u n d u 
szu Zdrow ia. -  S tro iń sk i 

j budow ał ten szp ital i przez 
k ilka lat byl jego dyrek to 
rem  -  p o in fo rm ow ała  
rzecznik  m arsza łk a  w oje
w ództw a w ielkopo lsk iego  
K rystyna C zajka. R ada 
S p o łeczn a  sz p ita la  pozy
tywnie zaop in iow ała  jego 
kandydatu rę . Nowy dyrek 
tor zastąp i na stanow isku  
dr. T adeusza Sm yrka, k tó 
ry podał się do dym isji. 
W edług rad n y ch  se jm ik u  
-  doprow adził do zad łuże
nia placów ki. O fatalnej sy
tuacji tego szp ita la  pisali- 

I śm y ju ż  w ielokrotnie.
Z arząd Województwa o d 

wołał również z funkcji dy
rek to ra  S zpitala R ehabili
tacyjnego dla Dzieci w Mi- 
low odach. Zew nętrzna fir
m a m a op racow ać now ą 
koncepcję funkcjonow ania 
placów ki, także znajdującej 
się w zlej sytuacji finanso
wej. (jb)

POLAGRA FARM 2 0 0 4

Udana prezentacja samorządów
W tym roku ekspozycje przy

gotowane przez 1000 wy
stawców obejrzało ok. 80 tysię

cy gości. Mimo szumnych zapo
wiedzi organizatorów, Polagra 
Farm nie zachwyciła ani wy
stawców, ani tym bardziej zwie
dzających. Dostawcy narzędzi 
jakby zapomnieli o gospoda
rzach, którzy uprawiają 20 
-  100 hektarów i wciąż mają 
ograniczone możliwości finan
sowe. Trudno było też dostrzec 
zainteresowanie rolników no
wymi technologiami upraw

Z przymrużeniem oka

Astralne szkolenie urzędników
Podczas poniedziałkowej se

sji Sejmiku Wielkopolskie
go Przemysław Piasta, prze

wodniczący Klubu Radnych Li
gi Polskich Rodzin zapoznał 
pozostałych radnych z treścią 
obowiązkowego szkolenie dla 
pracowników Urzędu Marszał
kowskiego, które odbyło się 18 
października. Na osobiste za
proszenie m arszałka Stefa
na Mikołajczaka prelekcję wy
głosił wówczas Norbert Mar-

i okazami zwierząt hodowla
nych. Kto wie, czy przyczyna nie 
leży po stronie... organizato
rów?

Dziś takie targi, pokazy i wy
stawy jak poznańska Polagra, 
tylko w mniejszej skali, odby
wają się w każdym powiecie i co 
bardziej ambitnej gminie, przez 
okrągły rok. Chłopi nie muszą 
już tracić czasu i pieniędzy, by 
zobaczyć czym zaorać, a czym 
spryskać pola. Kompletnych in
formacji dostarczają im darmo
we biuletyny, gazetki i pokazy

szatek, dyrektor Wielkopol
skiego Instytutu Jakości. Ofi
cjalnym tematem szkolenia by
ło „Podnoszenie jakości drogą 
do szczęścia i samorealizacji 
pracowników”. W praktyce 
pracownicy wysłuchali wykła
du z pogranicza metafizyki, 
numerologii i astrologii. A oto 
kilka tez z tego wykładu przy
toczonych przez radnego Pia
stę, które wywołały salwy 
śmiechu wśród radnych:

połowę, podczas których orga
nizatorzy stosują rozmaite za
chęty, by wzbudzić zaintereso
wanie swoim wyrobem u poten
cjalnego nabywcy. Produkcja 
rolna, o ile ma przynosić zyski, 
wymaga wysokiej wiedzy i spe
cjalizacji. Na wsi nie ma już 
miejsca na amatorszczyznę i ro
bienie czegokolwiek, byle jak.

Zarząd i spece od marketin
gu MTP muszą rozważyć czy ro
bić w przyszłości jeszcze jeden 
jarm ark, czy czterodniowe 
święto polskie wsi, czy specjali-

W roku 2012 nasza  p lane
ta w kroczy w czw arty  w y
miar. N ajbardziej ośw ieceni 
z  ludzi za c zn ą  posiadać  
zdolności te lepa tyczne i za- 
czn ie zm ieniać się  ich DNA. 
Bieguny Ziem i przesuw ają  
się i n iebaw em  igła kom pa
su będzie  w ska zyw a ć  połu
dnie, ludzie za ś  podobnie  
j a k  ćm y i w ieloryby zaczną  
tracić orientację.

Całym naszym  życiem rzą-

styczne spotkanie producentów 
i dystrybutorów środków pro
dukcji rolnej.

Dla odmiany miłym zasko
czeniem były tłumy przy sto
iskach samorządów lokalnych 
i gospodarstw agroturystycz
nych z całej Polski. Okazało się, 
że możliwość podglądania tego 
co robią inni budziła wśród tar
gowych gości większe zaintere
sowanie i emocje, niż oglądanie 
maszyn i dodatków paszowych 
wystawianych w innych halach.

rk

• • •

dzi 13 liczb -  rok tak napraw
dę rozpoczyna się w lipcu i li
czy 13 miesięcy...

-  Człowiek w życiu -  w każ
dym razie ja  tak uważam -  po
winien wiedzieć i starać się 
wiedzieć jak najwięcej. Nawet, 
gdy wydaje się to w danym cza
sie czy etapie abstrakcją. 
Z tym, że to nie jest zupeł
na abstrakcja -  tłumaczy! rad
nym marszałek Stefan Miko
łajczak. WO



Stypendyści i samorządowcy.

października trzydziestu 
pięciu sportowców, z 20 klu

bów sportowych Wielkopolski 
otrzymało z rąk marszałka woje
wództwa wielkopolskiego Stefa
na Mikołajczaką certyfikaty in
formujące o przyznaniu od wrze 
śnia 2004 r. do sierpnia 2005 r. sty
pendiów sportowych w wysokości 
300 złotych miesięcznie. To już 
trzecia edycja stypendiów w kate
gorii juniora i młodzieżowca 
Obejmują sportowców, którzy 
osiągnęli wysoki poziom sporto
wy, a nie otrzymują stypendium 
państwowego, przysługującego 
członkom kadry olimpijskiej.

Prawo do zgłaszania kandy
datów posiadają: wielkopolskie 
związki sportowe, kluby sporto
we, związki stowarzyszeń kultu
ry fizycznej działające na terenie 
Wielkopolski. Prawo zgłaszania 
kandydatów ma także Komisja 
Kultury Fizycznej sejmiku.

Komisja stypendialna otrzy
mała 75 wniosków, 53 spełnia
ły warunki regulaminowe. Ze 
względu na limit ilości stypen
diów (35) Wybrano kandydatów 
z najlepszymi osiągnięciami

sportowymi: zdobyte medale 
MŚ lub ME wT kategorii junior 
(16-18),. młodzieżowiec (19-23 
lata)

MP w sezonie 2003/2004 
i udział w MŚ lub ME.

Stypendia otrzymali: Marcin 
Kunowski, Rafał Jackowiak, 
Agata Bilska, Weronika Sękow
ska, Jarom ir Wojtasiewicz, 
Marcin Zalęski, Maria Kosiń
ska, Karolina Budna, Patryk Pa
łasz, Katarzyna Karpińska, Łu
kasz Gal, Bartosz Pajor, Woj
ciech Ziółkowski, Maciej 01- 
kowski, Przemysław Pietrzak, 
Bartłomiej Matysiak, Józef Rek
tor, Paweł Bronz, Hubert Pro
kop, Agnieszka Jarmużek, Mi
cha! Pokrywka, Agnieszka Ko- 
tecka, Tomasz Gągala, Tomasz 
Szymkowiak, Maria Matysiak, 
Przemysław Grzybowski, Szy
mon Cybal, Agnieszka Rozmia- 
rek, Arnold Sobczak, Julia Jan- 
kowiak, Karina Pach, Anna Ma
nikowska, Paulina Maj, Dawid 
Kubiak i Martyna Synoradzka.

Trenują oni w następujących 
klubach: akrobatyka sportowa 
-  AZS-AWF Poznań; kajakar

stwo -  Błyskawica Rokietnica 
i Posnania Poznań; pływanie 
synchroniczne Dąbrówka Po
znań, strzelectwo -  Diana Po
znań; bieg na orientację -  Grun
wald Poznań, szermierka -  Ko
niński Klub Sportowy, Warta 
Poznań; kolarstwo -  Konińskie 
Towarzystwo Cyklistów, Kali
skie Towarzystwo Kolarskie; 
lekka atletyka -  Maraton Turek, 
Nadodrze Powodowo, Orkan 
Wielkopolska; judo -  Olimpia 
Poznań; triathon -  Olimpia Po
znań; hokej na trawie -  Poczto
wiec Poznań; wioślarstwo -  Po
snania Poznań. Tryton Poznań; 
kręglarstwo -  Polonia 1912 
Leszno, Taekwondo -  Rapie 
Śrem: zapasy -  Sobieski Po
znań; siatkówka -  Sparta Zlo
tów.

Jak  podkreślił Stefan Miko
łajczak, ustanowione na bardzo 
wysokim poziomie kryteria dają 
oczekiwane rezultaty. Na Igrzy
skach Olimpijskich w Atenach 
dobre lokaty zajęły stypendyst
ki: kajakarka Magdalena Kem- 
nitz i lekkoatletka Monika Dry- 
bulska. (ZŃ)

SAMORZĄD

OLIMPIJCZYKOMPodziękowania za sukcesy
6 października w Hotelu

Green w Komornikach, od
było się spotkanie wicemar
szałka Józefa Rackiego i woje
wody Andrzeja Nowakowskie
go z olimpijczykami i paraolim- 
pijczykami z regionu wielkopol
skiego.

Wielkopolscy olimpijczycy 
znaczących sukcesów
na igrzyskach w Atenach nie 
odnieśli, znacznie lepiej za
prezentowali się paraolimpij- 
czycy.

Polscy sportowcy zdobyli 
na igrzyskach olimpijskich 
w Atenach dziesięć medali: 
trzy złote, dwa srebrne i pięć 
brązowych, zajmując Brązo
wy medal zdobyła kajakarka 
Aneta Pastuszka /brązowy/. 
Na XII Igrzyskach Paraolim- 
pijskich Polacy zdobyli 10 zło
tych, 25 srebrnych i 19 brązo
wych medali. Polacy zdobyli 
54 medale i zajęli 16 miejsce 
w kwalifikacji medalowej. 

Medaliści z Wielkopolski:

Olimpijczycy i trenerzy z przedstawicielami władz 
samorządowych Wielkopolski.

Anna Szymul -  lekka atlety
ka, trzy medale srebrne: bieg 
na 100 m, 200m, 400m. Wy
chowanka trenera Wiesława 
Pawlaka. Obecnie trenuje 
pod kierunkiem Anny Iwiń
skiej.

Piotr Pijanowski -  pływa
nie, trzy medale brązowe: 
200 m stylu zmiennym, 
400 m w stylu dowolnym, 4 x 
100 m w stylu zmiennym. 
Trenuje pod kierunkiem Do
roty i Grzegorza Plóciniaków.

Krzysztof Paterka -  pływa
nie, medal brązowy -  4 x 
100 m w stylu zmiennym. 
Trenuje pod kierunkiem mgr 
Doroty Plóciniak.

Maciej Sucharski -  pływa
nie, medal brązowy,

Albin Batycki -  tenis 
na wózkach.

Organizatorem spotkania 
był Departament Kultury Fi
zycznej i Turystyki Urzędu 
Marszałkowskiego w Pozna
niu.

Klonowanie bezrobotnych
dokończenie ze strony 1

się. Kąśliwa uwaga, że szkoły 
produkują bezrobotnych nicze
go tu nie zmieni. Natomiast 
można uznać, że w przypadku 
tłumu bezrobotnych absolwen
tów lokalne rynki pracy zostały 
już nasycone i nie potrzebują 
niektórych zawodów, lub że ab
solwenci niektórych szkól nie 
posiadają umiejętności sku
tecznego poszukiwania zatrud
nienia i trzeba tego ich uczyć.

Jest to jeszcze bardziej istot
ne z tego powodu, że anali
za losów absolwentów śred
nich szkól zawodowych jest 
podobna do losów absolwen
tów zasadniczych szkól zawo
dowych.

Od czterech lat jeden z najwyższych odsetków dyplomantów 
bezrobotnych notują: Zespól Szkól przy ul. Zielonej w Pleszewie 
(odpowiednio 88,6 proc. 83,3 proc., 65 proc., 90,9 proc.). Zespól 
Szkól przy ul. Kościuszki w Rogoźnie (30,1 proc., 72 proc., 40,6 
proc, i 93, 5 proc.). Duży wzrost osób zarejestrowanych jako bez
robotne nastąpił wśród absolwentów Zespołu Szkól Centrum 
Kształcenia Ustawicznego ul. Wodna w Koninie (8,9 proc., 11.2 
proc., 12,9 proc, i 97,8 proc.) oraz Zespołu Szkół Ponadpodsta
wowych ul. Żwirki i Wigury w Grodzisku Wlkp. (37,7 proc., 30,3 
proc,, 25 proc,, i 86,5 proc.).

W roczniku 2002/2003 re
kord pobili absolwenci gastro
nomii -  96, 3 proc, zarejestro
wało się jako bezrobotni 
w urzędach pracy. Spośród 
techników transportu kolejo
wego zajęcia nie znalazło 
po szkole ponad 92 proc, dy
plomantów, a tuż za nimi 
w kolejce po pracę stanęło 83 
proc, techników informatyków 
i ponad 64,5 proc, techników 
rolno-spożywczych. Równocze
śnie niemal „od ręki" pracę 
otrzymali: technicy fryzjer- 
stwa, fotografii, gospodarki ło
wieckiej, technologii: ceramiki, 
maszyn oraz zarządzania in
formacją.

Zasadnicze i średnie szkoły 
zawodowe kształcą bardzo

liczną grupę młodzieży -  dlate
go poświęcamy im tak dużo 
uwagi. W ubiegłym roku ZSZ 
ukończyło ok. 15 tys. absol
wentów. To o ok. 12 proc, 
mniej niż przed dwoma laty. 
Równocześnie zmniejszyła się 
o 5 tys. ilość zarejestrowanych 
i poszukujących pracy w PUR- 
-ach Dzięki temu, że absolwen
ci byli mniej liczni, bezrobocie 
„drgnęło”, a równocześnie 
zwiększyła się liczba osób ob
jętych programami aktywizacji 
zawodowej i skierowanych 
do pracy subsydiowanej lub 
niesubsydiowanej. 600 absol
wentów zawodówek więcej niż 
w 2002 r. -  uzyskało doświad
czenia jakie daje wykonywanie 
pierwszego zajęcia po szkole.

W ubiegłym roku programa
mi aktywizującymi objęto 
1900 absolwentów średnich 
szkól zawodowych. Byli to 
przede wszystkim handlowcy, 
ekonomiści, technolodzy żyw
ności, mechanicy i rolnicy. Au
torzy „Oceny" uważają, że to 
niewielka grupa. Stwierdzają 
jednak, że coraz większa liczba 
świeżo upieczonych techników

decyduje się (pomimo posiada
nia zawodu) na podjęcie dal
szej nauki w szkołach policeal
nych lub wyższych.

W zasadniczych szkołach za
wodowych uczniowie mają 
do wyboru 58 kierunków przy
gotowujących ich teoretycznie 
i praktycznie do wykonywania 
pracy. W średnich szkołach za
wodowych aż 70. To „bogac
two” jednak nie procentuje tak, 
jak należałoby się tego spodzie
wać.

Z przedstawionych ostat
nio badań Organizacji Współ
pracy Gospodarczej i Rozwo
ju wynika, że wśród osób 
w wieku 25-29 lat w Polsce 
nie ma pracy powyżej 30 
proc, osób z wykształceniem 
mniej niż średnim, powyżej 
20 proc, z wykształceniem 
średnim i policealnym.

To bardzo niechlubne 
wskaźniki. Dane pochodzą co 
prawda z roku 2000, ale to nie
wielka pociecha, bo w tym cza
sie niewiele się zmieniło. Poja
wiają się jednak symptomy po

zwalające na ostrożny opty
mizm. W „Ocenie" skrupulat
nie wyliczono m. in„ że obok 
innych przeciwdzialań bezro
bociu, w Wielkopolsce w ub r. 
1390 absolwentów szkół za
sadniczych i 1900 średnich 
szkól zawodowych objęto pro
gramami aktywizacji zawodo
wej.

Programy okazały się sku
teczne choć nie w 1Ó0 procen
tach. Na to, co dzieje się w ży
ciu i na rynku pracy w zdrowy 
sposób reaguje także mło
dzież. W Polsce -  po reformie 
edukacji -  już tylko 14 proc, 
absolwentów gimnazjów wy
biera szkoły zasadnicze, ale to 
i tak dużo. Komentując eduka
cyjny raport ODCE na lamach 
„Gazety Wyborczej" prof. E. 
Putkiewicze z UW powiedziała 
m.in. -  Polscy uczniowie, nie
stety, mają zbyt często poczu
cie, że szkoła im w dorosłym 
życiu nie pomoże. To gorzkie 
stwierdzenie, ale obok ministe
rialnych -  mamy szkoły samo
rządowe, a samorządy są naj
bliżej ludzi i ich problemów.

OlgaKuzne



r a  ROZWOJ REGIONU

Wielkopolska, tak jak pozostałe województwa, przystąpiła do realizacji Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju 
Regionalnego (ZPORR). Jego strategicznym celem jest tworzenie warunków wzrostu konkurencyjności regionów oraz 
przeciwdziałanie marginalizacji niektórych obszarów w taki sposób, aby sprzyjać długofalowemu rozwojowi gospodarczemu 
kraju, jego spójności ekonomicznej, społecznej i terytorialnej oraz integracji z Unią Europejską.

PODZIAŁ
R

ozwój m a być sty
mulowany m.in. po
przez rozbudow ę 
i m odernizację in
fra s tru k tu ry  u ła 
tw iającej m obilność p rze
strzenną ludności, zwiększa

nie poziomu wiedzy oraz ła
twiejszy dostęp ludzi i firm 
do najnow ocześniejszych 
technologii. Działania in ter
wencyjne m ają przeciwdzia
łać marginalizacji obszarów 
zacofanych w rozwoju. 
Wśród reguł w spierania roz
woju regionalnego wymienia 
się m.in. zasady program o
wania, koncentracji, subsy- 
d iarnośc i i partn erstw a. 
Kompleksowym miernikiem  
w zrostu  konkurencyjności 
po lsk ich  regionów będzie 
tem po w zrostu  poziom u 
PKB na m ieszkańca, w sto
sunku do średniej w spólno
towej.

Insty tucją zarządzającą
Zintegrowanym Programem 
Operacyjnym Rozwoju Re
gionalnego jes t M inisterstwo 
G ospodarki, Pracy i Polityki 
Społecznej, a umowy w jego 
imieniu podpisuje urząd wo
jewódzki. Odbiorców pienię
dzy wyznacza Urząd M ar
szałkowski. Czyni to po kon
sultacji z regionalnym kom i
tetem  sterującym , tem u 
z kolei pomaga panel eks
pertów powołany przez m i
nistra.

W Wielkopolsce z myślą 
o rozwoju lokalnym złożono 
235 wniosków, z których 
197 uzyskało pozytywną 
ocenę ekspertów, a 108 było 
rekomendowanych przez ko
m itet s teru jący  zarządow i 
województwa. Na rozwój ob
szarów  w iejskich, budowę 
kanalizacji, szkól, obiektów 
sportow ych oraz rem onty 
szpitali w latach 2004 
-  2006 przeznaczono dodat
kowo 220 milionów złotych 
pochodzących z funduszy 
spójności UE.

Spośród 31 rekom endo
wanych przez ekspertów

i Ł

M o st św . R o c h a  w  P o zn a n iu . C o  zro b ić , b y  nie  p o d zielił s a m o rzą d ó w  W ie lk o p o lsk i?

projektów i wniosków o sfi
nansowanie inwestycji d ro 
gowych i komunikacyjnych, 
RKS jednogłośnie w skazał 
Zarządowi Województwa 30 
z nich. Akceptację zyskały 
takie inwestycje jak: budowa 
obwodnicy Śrem u za 85 min 
zl, obwodnica Kórnika (18,5 
m in), przebudow a drogi 
470, będącej łącznikiem Ka
lisza z au to s trad ą  A2 
za kwotę 42 min zł, obejście 
drogowe Nowego Tom yśla 
(18,5 min), G rodziska (15,5 
min), rem ont dróg Rogoźno 
-  Wągrowiec (15 min), Po
znań -  Buk (23 min), Sza
motuły -  O stroróg (27 min).

25 spośród  30 zatw ier
dzonych projektów  zgłosił 
W ielkopolski Zarząd Dróg 
Wojewódzkich. Na liście ko
m itetu sterującego nie było 
wniosku sam orządu Pozna
nia, k tóry  za p ieniądze 
ZPORR chciał rozpocząć bu 
dowę nowej trasy  tram w ajo
wej łączącej Rataje i poli
technikę z centrum .

Pismem m inistra, człon
ków wielkopolskiego kom i
tetu sterującego zobowiąza
no do zachowania poufności 
i nie przekazywania do pu 
blicznej wiadomości szcze
gółów konkretnych projek
tów oraz poszczególnych 
ocen ekspertów.

Monitor Wielkopolski po
prosił o komentarz czterech 
radnych Sejmiku.

Jarosław Grobelny:
-  Rozdział środków  został 

dokonany w m iarę sprawie-

P o m in ię ty  p rz y  ro zd z ia le  P o 
zn a ń  m a m o ż liw o ś ć  u b ie g a 
nia s ię  o  ś ro d k i f in a n s o w e  
p rz e z n a c z o n e  dla m e tro p o lii.
W  d zia ła n iu  o z n a c z o n y m  n u 
m e re m  1 .6  w y ra ź n ie  z a p is a 
n o  ś ro d k i na d o fin a n s o w a n ie  
5 0 %  w a rto ś c i in w e s ty c ji k o 
m u n ik a c y jn y c h  w  d u życ h  
m ia s ta c h , g d z ie  p rio ry te t  m a  
tra n s p o rt  z b io ro w y . G d y b y  te j 
m o ż liw o ś c i n ie  b y ło  P o zn a ń  
m ó g łb y  c zu ć  s ię  o s z u k a n y ,  
a le  ta k  n ie  je s t .  P o z n a ń  je s t  
b o g a ty m  m ia s te m  (ro c zn y  
b u d ż e t  1 ,5  m ld zł) i w  p rz e c i
w ie ń s tw ie  d o  w ie lu  m a łyc h  
g m in , g d zie  b u d ż e t  w y n o s i  
za le d w ie  6 -7  m in  zł, s to lic ę  
re g io n u  s ta ć  na s f in a n s o w a 
nie  in w e s ty c ji w  n ie c o  w ię k 
s z y m  za k re s ie .

dliwie. Dzieliliśmy pieniądze 
służące wyrównywaniu 
szan s rozwoju. W Unii, 
w pierwszej kolejności do- 
stają je regiony słabsze, za
tem RKS i panel ekspertów  
postąpiły słusznie, przyzna
jąc w pierwszej kolejności 
środki na inwestycje umiej
scowione w regionie, a nie 
w aglomeracji. Wybór p ro 
jek tów  i pozycja zarządu  
dróg wojewódzkich nie ma 
tu nic do rzeczy. Za wielko
polskie drogi odpowiada za
równo sam orząd wojewódz
twa jak  i sam orządy powia
tów oraz gmin, przez które 
przebiegają te drogi. Wybra
ne inwestycje m ają poprawić 
wytrzymałość dróg, a przede 
w szystkim  bezpieczeństw o 
ich użytkow ników  oraz 
m ieszkańców tych miejsco
wości, gdzie w szybkim tem 
pie będą realizowane. Tylko 
w ten sposób można wytłu
maczyć to co się stało ze zło
żonymi wnioskami o sfinan
sowanie inwestycji.

M usimy mieć św iado
mość, że jeśli nie pomożemy 
biedniejszym  sam orządom  
w modernizacji dróg regio
nalnych, to dysproporc ja  
m iędzy najw iększym  m ia

stem, a prowincją będzie się 
pogłębiała. Wierzę, że prezy
dent Poznania to zrozumie.

Moim zdaniem cała afera 
z rozdziałem  środków  nikcv 
mu nie była potrzebna i ni
kom u nie służy. Atak ze 
strony Poznania jest wyłącz
nie próbą obrony.

Uważam, że proces roz
działu unijnych pieniędzy po
winien być transparentny, ale 
szczegóły techniczne po
szczególnych projektów po
winny pozostać tajemnicą au
torów. Mają do tego prawo.

Zenon Kułaga:

-  R e g io n a ln y  K o m ite t  S t e r u 
ją c y  b y ł  w  tru d n e j s y tu a c ji.  
S ta n ę liś m y  p rz e d  p ro b le m e m  
ja k  p o d z ie lić  s p ra w ie d liw ie  
ś ro d k i, k tó re  p o s ia d a m y , o b 
d z ie la ją c  m o ż liw ie  n a jw ię c e j 
w n io s k o d a w c ó w . N ie m o ż liw y  
b y ł ro zd z ia ł s a ty s fa k c jo n u ją c y  
w s z y s tk ic h . O w s z e m , w ś ró d  
c zło n k ó w  k o m ite tu  b y ły  lo k a l
n e  s y m p a tie , a le  z w ra c a liś m y  
u w a g ę , b y  ro z d z ie lić  p ie n ią d ze  
na w s z y s tk ie  s u b re g io n y , p ro 
p o rc jo n a ln ie  d o  ich  s iły  i p o 
trz e b .

J a  nie wstydzę się swoich 
decyzji. Kierowałem się inte
resem  ogółu. Jeżeli w ra 
m ach program u wyrówny
w ania szan s rozwojowych 
m am y pom óc regionowi, 
który m a 30% bezrobocie, to 
pieniądze winny trafić naj
pierw tam, a nie do aglome
racji, gdzie bez pracy jest 
tylko 8% mieszkańców. Za
kładam , że oba sam orządy 
złożyły rów norzędne wnio
ski. Nie mamy innych in
strum entów , które wyrówny
wałyby szanse rozwoju po
szczególnych m iast i gmin.

Z asłona tajem nicy po d 
czas dzielenia pieniędzy zro
dziła jed n ak  podejrzenia, 
a przecież nie robiliśmy żad
nych m achlojek. Klauzula 
poufności była zupełnym za
skoczeniem . Problem pod
niósł kolega Sławek Poszwa. 
Myśmy go poparli, bo uwa
żam, że powinno się praco
wać przy otwartej kurtynie. 
Chodzi o publiczną sprawę 
i dyskusja RKS powinna być 
jaw na. W ykluczam jed n ak  
z tego panel ekspertów  
i szczegóły techniczne po
szczególnych projektów. To 
wypada objąć klauzulą pouf
ności, z racji gry interesów

firm projektowych i wyko
nawczych.

Powinniśmy się cieszyć, że 
udostępniane Polsce fundu
sze w ykorzystujem y dużo 
spraw niej, niż np. Grecja 
i inne kraje Unii. To dobry 
prognostyk na następne lata, 
gdy dotrą do Polski napraw 
dę duże pieniądze.

Sławomir Poszwa:

-  Dobrych wniosków było 
dużo, a pieniędzy mało. Mie
liśm y poważne dylem aty 
nad ich rozdziałem. Kiedy 
doszło do głosowania RKS 
nie miał pełnego obrazu sy
tuacji. Nie wiedzieliśmy np. 
że projekt poznański otrzy
mał od panelu ekspertów  
najw yższą notę, spośród  
w szystkich zgłoszonych. 
Gdybym to wiedział wcze
śniej, to co najmniej zasta
nowiłbym się jak  glosować, 
ale najpew niej zadalhym  
uzupełniające pytania.

Zestawienie projektów by
ło przygotowane n iestaran
nie. Dobrze w ykształco
na sekretarka zrobiłaby to 
lepiej. Nie dostaw aliśm y 
i nie dostajem y punktowej 
oceny projektów, a jedynie 
listę zaakceptowanych. Pu
blicznie dopom inam  się o in
formacje, które członkowie 
RKS winni znać, by z rozmy
słem podejmować ważne de
cyzje.

J a  się domagam ujawnie
nia zbiorczej informacji, ja 
ką jes t karta  merytoryczno- 
-technicznej oceny wnio
sków. Interesuje mnie sum a 
punktów, a nie indywidualne 
oceny ekspertów. Chcę np. 
wyciągnąć wnioski na przy
szłość i potrzebuję inform a
cji za co mój projekt otrzy
mał wysokie, a za co niskie 
noty. Muszę wiedzieć czy 
mam przygotować do d ru 
giego rozdziału zupełnie no
wy wniosek, czy poprawić je 
den element pierwszego.

Gdyby dziennikarze 
i wszyscy zainteresow ani 
mogli śledzić od początku 
przebieg rozdziału, nadane 
oceny, ich uzasadnien ie 
i wpływ określonych osób 
na podejmowane decyzje, to 
nie byłoby redakcji, k tóra by 
to ukryła. Spraw a byłaby

W  g ru b y m  to m ie  za s a d  ro z 
d zia łu  ś ro d k ó w  u n ijn y c h  m ó 
w i s ię  w p ro s t  o tra n s p a re n t-  
n o ś c i, c zy li o  p o trz e b ie  in fo r
m o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a  
o  d o s tę p n o ś c i ś ro d k ó w  i p ra 
w a c h  d o  in fo rm a c ji.
N ie  c h c ę  p o d w a ż a ć  p ro c e d u r  
z a s to s o w a n y c h  w  W ie lk o p o l
s c e , b o  nie  w ie m  ja k  z a c h o 
w a  s ię  W a rs z a w a , m in is te r
s tw o . P rz e c ie ż  m o g ło b y  na m  
za b ra ć  te  p ie n ią d ze . O d s w o 
je g o  e u ro p a rla m e n ta rz y s ty  
w ie m  je d n a k , że  U nia nie  
w trą c a  s ię  d o  ro zd zia łu  
i u w a ru n k o w a ń  w e w n ą trz  
k ra ju .



ROZWÓJ REGIONU

jaw na. Gdyby p rocedura  
rozdziału przebiegała w spo
sób etyczny, jej jawność ni
kom u by nie przeszkadzała! 
Po rozdziale okazało się, że 
na sali nie było nawet dykta
fonu, by sporządzić bezbłęd
ny pro tokó ł, nie mówiąc 
o kam erze za 2 tysiące zło
tych, dzięki której uniknięto 
by niejasnych sytuacji 
przy rozdziale ponad 200 
milionów. Jestem  przerażo
ny tą sytuacją i powiedzia
łem to po raz pierwszy w Pi
le. Jestem  człowiekiem Plat
formy Obywatelskiej. Kiedyś 
podjęliśmy decyzję o powo
łaniu mniejszościowego za
rządu ze Stefanem Mikołaj
czakiem na czele. Zależało 
nam  na spokoju , a nie 
na ciągłych przepychankach, 
co niczemu dobrem u nigdy 
nie służy. Jestem  przekona
ny, że w tamtym momencie 
podjęliśmy słuszną decyzję, 
ale przypomnę, że esencją 
tego paktu było prawidłowe 
dzielenie środków  finanso
wych. Chcieliśmy mieć jaw 
ne, zgodne z prawem i nie 
polityczne zasady rozdziału 
funduszy, a co mamy? Dziś 
zastanawiam  się, czy dobrze 
zrobiliśmy godząc się na ta
ki, a nie inny zarząd. Nasi 
partnerzy okazali się... nie
solidni. Jestem  wmanewro
wany w coś, co się skończyło 
osta tn im  skokiem  SLD 
na kasę.
Zbigniew Czerwiński:

-  Problemy, które wystę
pują obecnie m ają swoją ge
nezę w wyborach regionalne
go kom itetu sterującego i po
wołaniu panelu ekspertów, 
których dobrano w sposób

Regionalny Komitet Sterujący 
ds. Rozwoju Regionalnego 

Województwa Wielkopolskiego
Przewodniczący Komitetu:
Stefan Mikołajczak, marszałek województwa 
wielkopolskiego
Zastępcy Przewodniczącego Komitetu:
Andrzej Nowakowski, wojewoda wielkopol
ski
Kazimierz Kościelny, wicemarszałek, czło
nek Zarządu Województwa ds. polityki regio
nalnej
Przedstawiciele Zarządu Województwa:
Wojciech Jankowiak, dyrektor Departamen
tu Rozwoju Regionalnego,
Jerzy Gladysiak, dyrektor Departam entu 
Ekologii, Infrastruktury i Mienia 
Andrzej Bobrowski, dyrektor Departamentu 
Rolnictwa, Geodezji i Kartografii 
Stanisław Kamiński, dyrektor Departamentu 
Kultury i Sztuki
Zenon Kułaga, radny Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego
Jan  Grzesiek, radny Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego
Przemysław Piasta, radny Sejmiku Woje
wództwa Wielkopolskiego 
Sławomir Poszwa, radny Sejmiku Wojewódz
twa Wielkopolskiego
Tadeusz Dębicki, radny Sejmiku Wojewódz
twa Wielkopolskiego
Przedstawiciele samorządów powiatowych:
Sławomir Wąsiewski, starosta jarociński 
Wiesław Maszewski, starosta czarnkowsko- 
-trzcianecki
Przedstawiciele samorządów gminnych:
Mirosław Broniszewski, wójt gminy Przyko
na
Henryk Litka, burm istrz gminy Dolsk 
Andrzej Lozowski, wójt gminy Łubowo 
Ryszard Nawrocki, wójt gminy Stare Miasto

dość specyficzny. Wszyscy 
od początku wiedzieli, że za
rząd  województwa w ielko
polskiego będzie miał decy
dujący wpływ na rozdział 
środków. Kwota, k tórą dzie
lono nie była tak duża, by 
starczyła w szystkim
-  na trzy lata ok. 800 m in zł. 
Gdyby sam orząd się uparł 
mógłby sięgnąć po 75 -  80% 
tych pieniędzy i przeznaczyć 
je  na inwestycje w in fra
s tru k tu rę  elektroniczną, 
drogową czy medyczną. Wte
dy zrodziłoby się pytanie: 
po co ten cały zgiełk? J e d 
nak setki gmin i powiatów 
przygotowały się i czekały 
na unijne wsparcie. Zawcza
su wiadomo też było, że jeśli 
sam orząd wojewódzki przy
gotuje dobre projekty, oczy
wiście takie, które uzyskają 
od życzliwych ekspertów  po
zytywne opinie, to właśnie 
on zgarnie pulę!

Proszę zwrócić uwagę 
na tak  isto tne  w skazanie 
program u, jak  celowe inwe
stow anie w kom unikację 
zbiorową. Projekt Poznania 
był jedynym, który spełniał 
to kry terium . Z rozum iała 
jest powszechna presja doin
westowania dróg, ale w ta
kim mieście jak  Poznań, tyl

ko kom unikacja  zbiorow a 
je s t w stanie rozwiązać p ro
blem y kom unikacyjne. 
Tramwaj je s t k ilkakro tn ie 
szybszy od samochodów po
ruszających się po zatłoczo
nych ulicach. Należałoby po
kazać jak  ważna jes t rola no
woczesnej, zintegrow anej 
kom unikacji zbiorowej 
w aglomeracji, a tu zabrakło 
nawet woli zbudowania ka
wałka tramwajowych torów. 
Gdyby kom uś zależało mógł
by zaproponować inne roz
wiązanie: np. zgłosić projek
ty warte połowę dostępnej 
kwoty. Ale nie!

Podobnie postąp iono  
z rozdziałem  środków  
na kulturę, gdzie na wszyst
kie sam orządy w regionie 
przypadła do podziału kwo
ta 14,9 min euro, ale insty
tucje podległe sam orządowi 
w ojew ódzkiem u złożyły 
wnioski na kwotę 11 min eu
ro.

Jeśli ktoś jes t dysponen
tem  funduszy, k tó re  po
trzebne są  niem al wszystkim 
gminom i powiatom, powi
nien powściągnąć swoje ape
tyty, zwłaszcza gdy współ
p raca  sam orządów  trzech 
szczebli ma być harm onijna.

Rom an Kamiński

W s z y s tk ie g o  n a ra z się  nie  
zro b i i je ś li k to ś  za trzym a  p ra 
w ie  w s zy s tk o , b ę d zie  ro z g o ry 
c ze n ie . Z ro b io n o  n a jg łu p szą  
rze c z, ja k ą  m o żn a  b yło  zro b ić . 
W y tw o rzo n o  n ie p o trze b n e  
sp ię c ie . N a stą p ił po d zia ł m ię 
d z y  sa m o rzą d a m i: w o je w ó d z
tw a , P ozn a n ia  i in n ym i. N ie  
w ie m  c ze m u  to  słu ży. Na p e w 
n o  nie ro zw o jo w i re gio n u .

Przedstawiciele organizacji pracodawców:
Piotr Karol Potempa, przewodniczący Zarzą
du Wielkopolskiego Związku Pracodawców 
Prywatnych
Władysław7 Krokowicz, przewodniczący Za
rządu Wielkopolskiego Związku Pracodaw
ców Prywatnych „Wielkopolska” 
Przedstawiciele związków zawodowych: 
Romuald Wojtkowiak, przewodniczący Ogól
nopolskiego Porozumienia Związków Zawo
dowych Rada Województwa Wielkopolskiego 
Bogdan Klepas, przewodniczący Niezależne
go Samorządnego Związku Zawodowego „So
lidarność" Zarząd Regionu Wielkopolska 
Przedstawiciele organizacji pożytku publicz
nego, w tym pozarządowych:
Beata Przybylska, lącznik-specjalista ds. fun
duszy europejskich dla organizacji pozarzą
dowych
Ryszard Napierała, Wojewódzki Związek Rol
ników, Kółek i Organizacji Rolniczych 
Przedstawiciele innych instytucji mających 
znaczenie dla rozwoju regionu:
Prof. dr hab. Stanisław Lorenc, rektor Uni
wersytetu im. Adama Mickiewicza 
Prof. d r hab. Emil Panek, Akademia Ekono
miczna w Poznaniu
Jó ze f Bejnarowicz, kanclerz Loży BCC 
i przedstawiciel Wielkopolskiej Izby Rze
mieślniczej
Przedstawiciele Instytucji Zarządzającej: 
Małgorzata Smólczyńska 
Radosław Antoszek 
Przedstawiciel Ministra Kultury:
Sławomir Pietras
Przedstawiciel Ministra Infrastruktury:
Barbara Świgoń
Przedstawiciel Ministra Środowiska:
Ewa Kamieńska

FUNDUSZ PORĘCZENIOWY W GOSTYNIUJedyny taki . w Wielkopolsce
w rześnia podczas 
Zgrom adzenia Wspól

ników Samorządowego Fun
duszu  Poręczeń K redyto
wych Sp. z o .o ., oficjalnie 
poinformowano o dokapita- 
lizow aniu tej gostyńskiej 
spółki przez Bank Gospo
d arstw a Krajowego S.A. 
kwotą pół m iliona zł. Po- 
nadm ilionow y kap ita ł m a 
pracować, umożliwiając jed 
nocześnie małym i średnim  
przedsiębiorstw om  sięganie 
po kredyty.

SFPK Sp. z o.o. w Gosty
niu powołany został do życia 

; z inicjatywy sam orządów  lo
kalnych powiatu gostyńskie
go oraz Stowarzyszenia Kup
ców Ziemi G ostyńskiej. 
W ubiegłym roku, po zgro
m adzeniu kapitału w wyso
kości 505.000 zł, Fundusz 

, wystąpił o dokapitalizowanie 
do B anku G ospodarstw a 
Krajowego S.A., który w spie
ra  finansowo fundusze porę- 
czeniowe. BGK postanowił 
objąć udziały w gostyńskim  
funduszu , dokładając 
500.000 zł. Gostyński SFPK 
jest jednym  z dwóch w kraju 
funduszy lokalnych, m ają
cych siedzibę w mieście po- 

, wiat owym, a dekapitalizow a
nych przez BGK w ram ach 
rządowego program u „Kapi
tał dla przedsiębiorczych".

Przew odniczącym  rady 
nadzorczej SFPK został Wło
dzim ierz Horow ski, wice
przew odniczącym  Łukasz 
Ptak, a członkiem rady jes t 
Hanna Kowalska, k tóra re 
p rezentu je  najw iększego 
udziałowca -  BGK w War
szawie.

Władze SFPK spotkały się 
także z dziennikarzam i m e
diów lokalnych. Poinformo
w ano o trw ających s ta ra 
niach na rzecz poszerzenia 
dostępności do poręczeń 
kredytow ych d la m ałych 
i średnich przedsiębiorców 
w południow o-zachodniej 
Wielkopolsce. Jedno  z po
święconych tej idei spotkań 
odbyło się 27 września br. 
w gostyńskim ratuszu.

Kluczem dla rozwoju Fun
duszu byłoby objęcie udzia
łów przez kolejne, ościenne 
sam orządy  powiatowe
i gminne. Prowadzone są  za
aw ansow ane rozmowy 
z przedstawicielam i powia
tów kościańskiego, jaroc iń 
skiego i krotoszyńskiego, 
a także z sam orządam i Lesz
na, Rawicza, Krotoszyna, 
Kościana oraz kilku mniej
szych gmin. W przypadku 
przystąpienia tych sam orzą
dów do spółki, w ośrodkach 
tych zostałyby uruchom ione 
lokalne okienka Funduszu, 
aby ułatwić przedsiębiorcom  
dostęp do usług poręczenio- 
wych. Z ainteresow anie 
w spółpracą wyrażają także 
lokalne oddziały banków.

Zwiększenie jeszcze w tym 
roku kapitału  do wysokości
1.250.000 zł (potrzeba więc 
ok. 250.000 zł) umożliwiło
by spółce ubieganie się o do
finansow anie z funduszy 
struk tu ralnych  Unii E uro
pejskiej. Lokalne fundusze 
poręczeniowe mogą się ubie
gać nawet o dokapitalizow a
nie rzędu 3-5 milionów zło
tych. Taki kapitał, wraz 
z siecią łatwo dostępnych 
punktów  doradczo-usługo- 
wych, stawiałby SFPK w k ra 
jowej czołówce w sektorze 
obsługi MSP. I w tym kierun
ku idą działania władz go
styńskiego Funduszu.

Maciej J. Kretkowski

F u n d u s ze  p o rę c ze n io w e  
z  u d zia łe m  B an ku G o s p o d a r
stw a  K ra jo w e g o  w  w o je w ó d z
tw ie  w ie lk o p o lsk im :
F u n d u s z R o zw o ju  i P ro m o c ji 
W o je w ó d z tw a  W ie lk o p o ls k ie 
g o  S .A . w  P ozn a n iu  
K apitał za k ła d o w y:

1 1 .2 0 0 .0 0 0
P o zn a ń sk i F u n d u s z P o rę c ze ń
K re d y to w yc h  S p . z  o.o .
K apitał za k ła d o w y:

4 .5 0 0 .0 0 0
S a m o rzą d o w y F u n d u s z P o rę 
c ze ń  K re d y to w yc h  S p . z  o .o  z  
sie d zib ą  w  G o s tyn iu  
K a pita ł za k ła d o w y:

1 .2 5 0 .0 0 0

N a zd ję c iu : K o n su lta cja  na n a jw y żs z ym  s zc ze b lu . O d  le w e j: W ło d zim ie rz  
H o ro w sk i, p rze w o d n ic zą c y R a d y  N a d zo rc ze j; p re ze s  A n e ta  K a rk o s z  
i Z e n o n  N o rm a n , w ó jt g m in y  P iaski.
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EKOLOGIA

Je z io ro  P ow id zkie .

Jeziora peine 
problemów
Mały domek i kawałek ziemi 

nad brzegiem jednego 
z wielu wielkopolskich jezior, to 

marzenie całkiem natura lne. 
Niektórzy takie domki już ma
ją. Ale to nie koniec ich proble
mu. Dla wielu samorządów 
i użytkowników terenów rekre
acyjnych nad jeziorami, to po
czątek nowych utrapień i kon-

, fliktów.
To co jednym służy, innym 

przeszkadza. Różne poglądy 
na zagospodarowanie obrzeży 
jezior mają władze gminne, po
wiatowe i lokalne społeczności. 
Dodatkowo w wielu przypad
kach do głosu dochodzą rów
nież opinie przedstawicieli or
ganizacji ekologicznych i domo- 

: rosłych ekologów stojących 
na straży czystości środowiska, 
ludzie z centrów miast uciekają 
nad brzegi jezior, kupują dział
ki, często pierwotnie o charak
terze i przeznaczeniu rolnym, 
a potem stawiają altanki, do
meczki i domy... czasem bez 
wymaganych pozwoleń na bu
dowę.

Władze gminne chcą rozwi
jać turystykę i budownictwo re
kreacyjne (argumentując to do
datkowymi wpływami do bu
dżetu, ponadto turyści zostawią 
trochę pieniędzy, a może i bez
robocie lekko spadnie?), 
a z drugiej strony muszą dbać 
o środowisko, wielki skarb, 
któiy zniszczony, zrujnuje gmi
nę. Należy pamiętać, że wielko
polskie jeziora są w większości 
stosunkowo małe i płytkie, ła
two doprowadzić w nich 
do śmierci wszelkiego życia bio
logicznego... 1 stąd wynika ko
nieczność budowy lokalnych 
oczyszczalni ścieków, syste
mów doprowadzenia wody i ka
nalizacyjnych -  to wszystko to 
zadania własne gmin, które czę
sto ledwo wiążą koniec z koń
cem i nie radzą sobie finansowo 
i organizacyjnie (ale są też przy
kłady pozytywne). Z drugiej 
strony starostwa, które spoglą
dają na działania inwestycyjne 
wokół jezior z punktu widzenia 
władz, które m.in. opiniują 
wnioski i wydają pozwolenia 
wodnoprawne, chcą zadbać 
o poszanowanie prawa i ochro
ny środowiska wokół jezior. 
Kolejny „udziałowiec" w proble
mach „życia nad jeziorem” -  to 
właściciel samego jeziora, któ
remu nie w smak jest zazwyczaj 
budowa kolejnych osiedli i po
jedynczych domków nad brze
gami jeziora, bo powstaje pro

blem z nielegalnym zrzutem 
ścieków, śmieciami w nad
brzeżnych trzcinach, hałasem 
dochodzącym z okolicznych 
dyskotek i kąpielisk, często nie
legalnych... A jeszcze problem 
z nielegalnymi pomostami, któ
re przed każdym sezonem wy
poczynkowym powstają jak 
przysłowiowe grzyby po desz
czu -  niszczona jest wówczas 
roślinność wodna i brzegowa 
stanowiąca naturalny bufor 
przed zanieczyszczeniami spły
wającymi do jeziora, śmielej po
czynają sobie kłusownicy, a go
spodarka rybacka z tego tytułu 
kuleje.

Mieszczuchy chcą mieć ładne 
widoki, działkę nad jeziorem, 
a tu z pobliskich pól dochodzi 
uciążliwy hałas wynikający 
z trwających właśnie prac poto
wych. Region stepowieje i czę
sto przy pracach potowych 
na domki i altanki spada war
stwa pyłu niczym podczas pu
stynnej burzy piaskowej. 1 jesz
cze na dodatek te zapachy ze 
składowanego obornika... czę
sto jakby na złość w pobliżu 
domków... oby tylko nie było 
odcieków gnojowicy płynących 
wprost do jeziora. Są też rolni
cy pobierający wodę wprost 
z jezior do nawodnień pobli
skich upraw -  przy małych te
gorocznych opadach, kurczą
cych się zasobach wodnych jest 
to kolejny problem do rozwa
żali i zastanowienia się nad sta
nem naszego środowiska. Jak  
wskazują na to tegoroczne opa
dy i warunki pogodowe -  zaso
by wodne jezior możliwe do wy
korzystania znacząco zmalały, 
wyschły bądź wysychają do
tychczas zasilające wody jeziora 
śródpolne cieki, obniża się po
ziom wód gruntowych.

Spacery wokół jezior utrud
niają nielegalne ploty sięgające 
czasem parę metrów za linię 
brzegową... bo tak jest wielu 
właścicielom nadbrzeżnych 
działek wygodniej i lepiej... A że 
jest łamane prawo... no cóż, kto 
się tym zajmie? Często nikt. Bo 
gmina chce rozwoju, lokal
na społeczność zarobkowania 
i korzystania z pieniędzy tury
stów, letnicy spokoju, rolnicy 
i rybacy pracy i pożytków z zie
mi i wody, ekolodzy ciszy i dzi
kiej przyrody... I jak tu wszyst
kich pogodzić? Jak  znaleźć zło
ty środek? Racjonalna recepta 
zamyka się w jednym słowie: 
EKOROZWÓJ.'

Mirosław Kędziora

NASZE, ALE TYLKO JEDNO ŚRODOWISKO

Jest czyściej
J

est czyściej, ale tym bar
dziej rażą nas śmieci wy
rzucane w lesie. Torby pla
stikowe porzucone przez kie

rowców przy drogach irytują, 
a im częściej do specjalnych 
pojemników odnosimy szkło 
i makulaturę, tym bardziej de
nerwują nas dzikie wysypiska. 
Tradycje porządku we wła
snym domu przekładają się 
wśród Wielkopolan na coraz 
wyższe wymagania mieszkań
ców wobec lokalnych samorzą
dów, odpowiedzialnych za stan 
środowiska przyrodniczego. 
Równocześnie nasza obecność 
w Unii Europejskiej wymaga 
od władz regionu skrupulat
nych rozliczeń z wdrażania 
proekologicznych standardów. 
Jednak konfrontacja rzeczywi
stości z teoretycznymi założe
niami, a nawet z rozliczeniem 
konkretnych działań bywa bo
lesna.

Miliony na mogilniki
Już sama nazwa -  mogilnik

-  wywołuje dreszcze, negatyw
ne emocje, ale to ich likwidacja 
stała się jednym z pierwszych, 
ważnych zadań samorządu re
gionalnego. Znaleziono pienią
dze na ten cel i wyłożono 18 
min. Przeprowadzona wcze
śniej inwentaryzacja wykazała, 
że mogilników jest w Wielko- 
polsce 27. W specjalnych stud
niach latami gromadzono 
resztki . przeterminowanych 
środków ochrony roślin i opa
kowania po tych substancjach. 
Specjaliści z 1OR -  na podsta
wie dokumentów wyliczyli, że 
18 min zł pokryje koszty roz
brojenia bomb ekologicznych. 
Opracowano strategię, podjęto 
prace i wtedy prawda wyszła 
na jaw. Obok zapełnionych tru- 
jącymi substancjam i studni 
-  odkryto rowy z zakopanymi 
niebezpiecznymi odpadami, 
dla których w oficjalnych mo
gilnikach zabrakło już miej
sca...' Wspomnianych 18 min

• zł pokryło koszty likwidacji je
dynie 13 mogliników (jeden 
mogilnik został zlikwidowany 
przez Starostwo w Gostyniu). 
Trzynaście bomb ekologicz
nych nadal tyka... Optymiści 
mówią, że szklanka do potowy 
jest pełna, pesymiści mówią, że 
połowa szklanki jest pusta. 
Jak  ocenić tę sytuację? Urząd 
Marszałkowski zabiega o kolej- 

| ne pieniądze na likwidację mo
gilników, bo zlikwidować je 
trzeba.

N o w o c ze s n a  so rto w n ia  o d p a d ó w  w  K oninie.

Mamy diagnozę 
czas leczyć

Opracowanie przez samo
rząd wojewódzki, powiaty 
i gminy planów gospodarki od
padami umożliwiło uzyskanie 
rzetelnej wiedzy o stanie skła
dowisk odpadów w regionie. 
W roku 2003 na terenie woje
wództwa wielkopolskiego było 
czynnych 169 składowisk od
padów, w tym: 152 składowi
ska odpadów innych niż nie
bezpieczne i obojętne, 14 skła
dowisk odpadów obojętnych i 3 
składowiska odpadów niebez
piecznych. Tylko 52 składowi
ska odpadów posiadały wszyst
kie wymagane prawem decyzje. 
W gospodarce odpadami nie 
jest dobrze, ale sytuacja będzie 
w najbliższym terminie ulegała 
zmianom na lepsze. Samorzą
dy gminne coraz skuteczniej za
biegają o pieniądze na ochronę 
środowiska, bo rozliczają je 
z tych działań mieszkańcy. Sa
morządowcy w przyspieszo
nym tempie uczą się jak zdoby
wać pieniądze z funduszy celo
wych i unijnych bo od naprawy 
środowiska nie ma ucieczki. 
Za złe zachowanie wobec wła
snego, najbliższego otoczenia 
-  prawo unijne będzie nas ka
rać -  surowo, a tego nikt nie lu
bi. Obok złych zachowań, są też 
przykłady modelowe.

„Orli Staw”
To romantyczne imię jest na

zwą Zakładu Utylizacji
1 Unieszkodliwiania Odpadów 
Komunalnych, który w Prażu- 
chacli buduje Związek Komu
nalny Gmin „Czyste Miasto 
Czysta Gmina” z siedzibą w Ka
liszu. Wspólna idea ochrony 
środowiska połączyła samo
rządowców ponad granicami 
administracyjnymi. Do związ
ku, który powstał z inicjatywy 
Zarządu Miasta Kalisza -  nale
ży 19 miast i gmin woj. wielko
polskiego i łódzkiego (w tym 
Kalisz, Sieradz i Turek). Samo
rządowcy wspólnie rozwiązują 
problemy gospodarki odpada
mi komunalnymi na obszarze
2 tys. km2, zamieszkałych 
przez 308 tys. osób. Robią to 
od lat. Zjednali dla swego pro
jektu zarówno międzynarodo
wych ekspertów, którzy wspar
li ich swą wiedzą jak i przychyl
nych finansistów, którzy zaak
ceptowali rzetelnie przygotowa
ne związkowe wnioski o unijne 
fundusze. Uruchomienie zakła
du utylizacji jest coraz bliżej.

To kwestia kilkunastu miesię
cy, ale drogi, kwatery, plac bu
dowy -ju ż  wywierają duże wra
żenie.

Jest zgoda i wola 
trzeba zdobyć środki

Samorządowcy na wszyst
kich poziomach są zgodni -  no
we składowiska odpadów trze
ba budować zgodnie z norma
mi unijnymi. To kosztowne, ałe 
skuteczne i jedyne rozwiązanie. 
Dyrektor Jerzy Gładysiak, któ
ry nadzoruje przedsięwzięcia 
proekologiczne w regionie mó
wi, że w latach 2004-2006 moż
na sięgać po unijne fundusze 
i samorządy już to robią. Gmi
ny są pozytywnie rozkopane.

Buduje się kanalizację, 
oczyszczalnie, wodociągi, ujęcia 
wody pitnej i stacje jej uzdatnia
nia. Inicjatywy samorządowe 
wspiera Kontrakt Wojewódzki. 
Właśnie nadeszły długo oczeki
wane fundusze. Zgodnie z roz
porządzeniem Rady Ministrów 
w sprawie przyjęcia programów 
wsparcia na 2004 rok, Wielko
polska otrzymuje 69 min 367 
tys. zl. Z tej kwoty na zadania 
własne i inwestycje wieloletnie 
samorząd terytorialny otrzymu
je 55 167 tys. zł, na współfinan
sowanie projektów zawartych 
w ramach Zintegrowanego Pro
gramu Operacyjnego Rozwoju 
Regionalnego oraz w ramach 
Inicjatywy Wspólnotowej 
INTERREG 111-14 200 tys. zł., 
a na inwestycje w środki trwałe
12,5 min zł. -  Tu godzi się wy

jaśnić, że inwestycje w środki 
trwale dla Wielkopolan ozna
czają zakup dwóch szynobu- 
sów po 200 miejsc każdy.

Fundusze z Kontraktu Woje
wódzkiego podzielone są 
szczegółowo. W segmencie: 
wzmocnienie systemu ochrony 
środowiska zapisano kwotę 2 
min. To sum a przeznaczo
na na wykup terenów 
pod zbiornik retencyjny Wielo
wieś Klasztorna. Z pozoru nie
wielka... Dotychczas wykupio
no grunty wartości ponad 28 
min zl, ale ponieważ pieniądze 
trzeba wydać do końca roku, 
a już jest jesień -  dobre i to, bo 
przynajmniej część rolników 
ustabilizuje swe losy i będzie 
wiedziała jak dalej planować 
życie. W Wielowsi do wykupu 
pozostaje jeszcze 50 proc, ob
szaru pod zbiornik. Ponad 14 
min zl przeznacza się na dofi
nansowanie samorządowych 
wniosków złożonych w Progra
mie Rozwoju Regionalnego
2004-2006.

To bardzo ważne i niemałe 
pieniądze. Ich uzyskanie po
zwala zmniejszyć o 10 proc, 
udział własny samorządu w re
alizacji projektów finansowa
nych ze środków UE, a unia żą
da aż 25 proc. Właśnie trwa 
ocena kilkuset wniosków złożo
nych w UM przez samorządy 
z całego regionu. Zakończy się 
ona w już w bliskim czasie, 
a optymistyczne jest to, że więk
szość z przedstawionych pro
jektów dotyczy właśnie ochrony 

-5 środowiska.
Olga Kunze



Kiedy jedni marzą o wypadach turystycznych w kosmos, w gminie Krzywiń grupa mi
łośników kolei wymyśliła weekendowe wypady na łono natury... drezyną. 
A jakże, wózkiem napędzanym siłą mięśni, wykorzystującym nieczynne (i nie rozkra- 
dzione) torowiska. Autorom nowej formy turystyki w Wielkopolsce przypadły w udzia
le oklaski, nagrody i satysfakcja. Kapituła konkursu na najlepszy regionalny produkt 
turystyczny przyznała na targach Polagra Farm w Poznaniu I nagrodę (10 000 zł) 
Krzywińskiemu Towarzystwu Kulturalnemu za atrakcję turystyczną nazwaną: Drezyną 
przez historię.Drezyną w św iat...
Pomysł jest prosty jak tory 

kolejowe. Kilku lub kilku
nastoosobowe grupy rezerwują 

na dwa, trzy dni drezyny 
i miejsca noclegowe w gospo
darstwach agroturystycznych, 
bądź schroniskach młodzieżo
wych. Kto ma słabe ręce może 
jechać dostarczonym przez or
ganizatorów rowerem. Dla 
przykładu przejazd z Bieżynia 
do Jerki trwa 3 lub 4 godziny. 
Czas przejazdu zależy od do
datkowych atrakcji jakich za
życzą sobie po drodze turyści. 
Półtoragodzinny wypad do Ła
gowa wiąże się z biesiadą ry
cerską i nauką fechtunku. Ci, 
którzy wyjdą z niej cało na
stępnego dnia mogą się wy
brać, oczywiście drezyną, 
do Lubina. Tam czeka zabyt
kowy klasztor i romański ko
ściół św. Leonarda. Po drodze 
do Jerek gospodarze fimdują 
turystom wiejskie śniadania.

Około południa można obej
rzeć wystawę poświęconą ro
dzinie Wańkowiczów, a po 
przyjeździe do Rogaczewa wy
brać się na spacer połączony 
ze zwiedzaniem pałacu Chła
powskich w Kopaczewie, gdzie 
niegdyś przebywał Adam Mic
kiewicz, Jan  Koźmian, Hele
na Modrzejewska.

Wieczorem, podczas drezy- 
nowej biesiady organizatorzy 
badają stan ducha turystów, 
ucząc ich wypieku chleba i ko
lejarskich pieśni. Największym 
zapaleńcom proponują egza
min na drezynowe prawo jaz
dy, kończący się wręczeniem 
oryginalnego dokumentu.

Trzeci dzień to wypad drezy
ną na niedzielną mszę, zakupy 
u wikliniarzy i obiad ze specja
łami wielkopolskiej kuchni. 
Tym, którym wciąż mało zajęć 
proponuje się jeszcze zwiedza
nie skansenu, gdzie powstawał

film „Pan Tadeusz" oraz Sopli
cowską ucztę. O takich zwy
czajnych atrakcjach, jak prze
jażdżki bryczką, przelot samo
lotem, udział w polowaniu i ła
paniu ryb, organizatorzy wspo
minają na samym końcu kolo
rowego folderu.

-  Krzywińska Kolej Drezy- 
nowa funkcjonuje samoistnie 
już drugi rok, opowiada Jaro 
sław Lisiecki -  koordynator 
programu. Postanowiliśmy po
łączyć to co ludzie lubią: fizycz
ną aktywność, przejażdżki 
drezyną, zwiedzanie zabytków 
i rozrywkę. Doskonałym uzu
pełnieniem jest przebiegający 
w pobliżu torów kolejowych 
Rowerowy Szlak Ziemiański. 
Niewykorzystane tory są wiel
kim i niedocenionym potencja
łem turystycznym. Dziś poru
szamy się krótkim, udrożnio
nym odcinkiem między Ko
ścianem, a Gostyniem, ale ist

nieje realna szansa na zaszcze
pienie pomysłu w sąsiednich 
gminach.

-  Turystyka na obszarach 
wiejskich cieszy się co raz 
większym zainteresowaniem, 
zauważa radny Sejmiku Ma
rian Poślednik. -  Konieczne 
jest przy tym współdziałanie 
gmin. Małe sam orządy nie 
zawsze m ają wystarczający 
potencjał, by przygotować 
atrakcyjną ofertę turystycz
ną. Tym czasem  przykład 
Krzywinia zaskoczył nawet 
gości z Krakowa, którym  
W ielkopolska kojarzyła się 
dotychczas z produkcją żyw
ności i targami w Poznaniu. 
Jedyne trudności jakie napo
tykamy w realizacji progra
mu „Wielkopolska gościnna” 
leżą w sferze mentalnej. Lu
dziom często brakuje wiedzy 
na temat tendencji w świato
wej turystyce. Przez to nie

w ierzą jak  łatwo m oż
na dojść do sukcesu, ścią
gnąć na swój teren turystów 
i zarabiać.

Pawilon regionalny na Pola- 
grze cieszył się ogromną popu
larnością wśród zwiedzają
cych. Tysiące gości z całej Pol
ski mogło naocznie przekonać 
się jak wielkie możliwości tury
styczne posiada wieś. Wielko
polska agroturystyka zasłużyła 
na finansowe wsparcie samo
rządów i profesjonalną promo
cję. Przecież obowiązuje jedna, 
prosta zasada, najpierw trzeba 
wydać, potem zarobić. Dzięki 
niej mogą znaleźć zajęcie i po
mnożyć swój dochód tysiące 
mieszkańców wsi. Ludzie 
z miasta, zamiast męczyć się 
przy wózkach i pólkach w hi
permarketach, chętniej będą 
wyjeżdżać na wieś.

Rom an Kamiński

La u rea c i i o rg a n iza to rz y  k o n k u rsu .

Perty Wielkopolski
Z myślą o aktywnych
I I  Tielkopolska Organizacja Turystyczna i redak- 
V V cja „Głosu Wielkopolskiego" co roku organi

zują konkurs na „Najlepszy obiekt turystyki ak
tywnej w Wielkopolsce”. Laureatów uhonorowano 
podczas targów Tour Salon. Kapituła Konkursu, 
pod przewodnictwem krajoznawcy, senatora 
Włodzimierza Łęckiego wyłoniła najlepsze w tym 
roku propozycje aktywnego wypoczynku w pięciu 
kategoriach.

Turystyka piesza: I nagrodę -  za ścieżki przy- 
rodniczo-dydaktyczne w rejonie Ośrodka 
Edukacji Przyrodniczej -  zdobył Ośrodek Eduka
cji Przyrodniczej w Chalinie; II nagrodę -  za wyty
czenie szlaku po ciekawym terenie (ścieżka przy
rodniczo-leśna, Bagna Chorzemińskie w powiecie

La u r za  „S zlak Z iem iań ski"  dla p rze d sta w ic ie li D e 
p a rta m e n tu  K u ltu ry F izyc zn e j i T u rys tyk i U rzę du  
M a rs za łk o w sk ie g o .

wolsztyńskim) otrzymało Nadleśnictwo Wolsztyn; 
III nagrodę -  za wytyczenie szlaku po ciekawych 
miejscach krajoznawczych i przyrodniczych
-  otrzyma! Urząd Miasta i Gminy Ślesin.

Turystyka rowerowa: I nagrodę -  za Ziemiań
ski Szlak Rowerowy -  otrzymał Departament Kul
tury Fizycznej i Turystyki Urzędu Marszałkow
skiego w Poznaniu; II nagrodę -  za Szlak R-4 
„Konwaliowy" -  zielony, w powiecie śremskim
-  zdobyło Stowarzyszenie Unia Gospodarcza 
Miast Regionu Śremskiego.

Turystyka jeździecka: 1 nagroda -  Ośrodek 
Jazdy Konnej „Siodło" w miejscowości Wilcze; 
II nagroda -  Hotel „Borowianka" w Ostrowie Wiel
kopolskim: III nagroda -  Ośrodek „Jasnówka” 
w Kuślinie.

Turystyka wodna: I nagroda -  „ Marina Ląd" - 
za przystań dla jachtów i lodzi na rzece Warcie 
Ląd 137; II nagroda - „ Łazienki Chodzieskie" Sp. 
z o.o. - za inicjatywę tworzenia profesjonalnego 
miejsca do uprawienia sportów wodnych nad Je 
ziorem Chodzieskim.

Inne obiekty: I nagroda - Sekcja Jeździecka 
„Ogierek" z Bralina; II nagroda - Jesienne wypra
wy Argonautów - „Dyliżansem do Europy" TKKF. 
„Orzeł w Pniewach"; II nagroda - Ośrodek Wcza
sów Rodzinnych „Turów" w Przemęcie.

Nagrody wręczali: senator Włodzimierz Łęcki, 
wicemarszałek województwa wielkopolskiego 
Kazimierz Kościelny oraz zastępca redaktor na
czelnej Głosu Wielkopolskiego Jarosław Piotrow
ski. (rj)

/Czytelniczy plebiscyt „Gazety 
vJPoznańskiej" -  Turystyczne 
Perły Wielkopolski1-  to znako
mita forma promocji „regionu 
w regionie”. Na najlepsze obiek
ty turystyczne Wielkopolski glo
sują ci, którzy o ich walorach 
już się przekonali. Podczas te
gorocznych targów Tour Salon 
poznaliśmy zwycięzców czwar
tej edycji konkursu.

W kategorii Baza Noclegowa 
najwięcej głosów zdobył Ośro
dek Wypoczynkowo-Rekreacyj- 
ny Niezamyśł w Zaniemyślu, 
laureat turystycznych pereł 
wielkopolski sprzed roku. 
Ośrodek położony wśród lasów 
nad Jeziorem Raczyńskim dys
ponuje hotelem (43 miejsca 
w dwuosobowych pokojach 
i apartamentach), salą konfe
rencyjną i domkami (136 
miejsc).

W kategorii Agroturystyka 
najwyżej oceniono Gospodar
stwo Agroturystyczne „Pod Li
pą" w Pestkownicy kolo Kuźni
cy Żelichowskiej, na granicy 
Drawińskiego Parku Narodo
wego. Prowadzą je Wanda i Jan  
Bujakiewiczowie. Znane jest 
także poza Polską. Chętnie wy
poczywają tam Belgowie, Ho
lendrzy, Niemcy, Duńczycy.

W kategorii Atrakcja Tury
styczna -  lam zdobył Rezerwat 
Archeologiczny -  Gród Piastow
ski w Gieczu, Oddział Muzeum

Pierwszych Piastów na Lednicy 
(jest instytucją samorządu wo
jewództwa). Giecz to jeden 
z najważniejszych ośrodków 
państwa Mieszka i Bolesława 
Chrobrego. Wewnątrz grodu 
znajduje się XVUI-wieczny 
drewniany kościół parafialny 
pod wezwaniem św. J a 
na Chrzciciela i Matki Bożej Po
cieszenia i dzwonnica z dzwo
nem z 1515 roku.

W tej samej kategorii została 
nagrodzona także Śtajnia „Lil- 
jówka" -  baza jeździecka poło
żona na skraju Puszczy Zielon
ka. Dysponuje 20 miejscami 
noclegowymi, oraz oferuje pe
łen zakres usług jeździeckich. 
Do „zielonej szkoły" w Liljówce 
chętnie przyjeżdżają nauczycie
le z dziećmi, a w czasie wakacji 
organizowane są obozy konne 
dla młodzieży i dorosłych, 
a także kuligi i pikniki. Wokół 
biegną atrakcyjne szlaki piesze 
i rowerowe. W „Liljówce" roz
poczyna się licząca po
nad 150 km trasa kon
na do Bucharzewa, zwana Wil
czym Szlakiem.

Plebiscytowi patronują: Mar
szalek Województwa Wielko
polskiego Stefan Mikołajczak, 
Międzynarodowe Targi Poznań
skie, Wielkopolska Izba Tury
styczna, Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze.

(ozn)
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KULTURA I TURYSTYKA

piew to zdrowie
Wspólne „śpiewania” to ak

cja zorganizowana przez 
miłośników muzyki skupio

nych wokół domów kultury, bi
bliotek, szkól muzycznych 
i chórów. Uczestniczyły w niej 
placówki kultury w ponad dwu
dziestu miast Wielkopolski.

Sygnał do rozpoczęcia śpie
wu podało Radio Merkury, 
na żywo relacjonujące przebieg 
projektu.

Wykonano stare polskie pie
śni i piosenki wg ustalonego 
przez organizatorów układu.

Konfrontacje 
chórów w Kole
W Miejskim Domu Kultury 

w Kole odbyły się 9 paź
dziernika XV Wielkopolskie 

Konfrontacje Chórów.
Wystąpiły: Chór Mieszany

„Camerata" z Wrześni, Chór 
Niewidomych „Pochodnia” 
z Kalisza, Chór Mieszany „Lut
nia" z Wrześni, Chór Miejski 
„Kanon" ze Słupcy, Żeński 
Chór „Canzona Absolwent" 
z Murowanej Gośliny, Chór 
Mieszany „Dominanta” z Ba
biaka, Turkowskie Towarzy
stwo Chóralne, Chór Mieszany 
„Arion" z Rawicza, Chór Ka
meralny „Quarta” z Zagórowa.

Prezentacje oceniała Komi
sja Artystyczna w składzie: 

i prof. Grzegorz Rubin z Akade
mii Bydgoskiej im. Kazimierza 
Wielkiego, prof. Leon Zabo
rowski z Akademii Muzycznej 
w Poznaniu, Maciej Kościelski 
-  dyrektor artystyczny II Okrę
gu PZCHiO Oddział Wielko
polski „Macierz” w Poznaniu 
oraz Maciej Pietryk -  instruk
tor ds. muzyki CKiS w Koni-

i nie.
„ZŁOTE KOLO” i nagrodę 

ufundowaną przez Marszalka 
Województwa Wielkopolskiego 
otrzyma! Żeński Chór „Canzo
na Absolwent” z Murowanej 
Gośliny.

„SREBRNE KOLO" i nagro- 
! dę ufundowaną przez Starostę 
j Powiatu Kolskiego -  Miejski 

Chór Mieszany „Kanon” ze 
Słupcy.

„BRĄZOWE KOŁO” i nagro
dę ufundowaną przez Burmi
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Wszyscy uczestnicy dostali 
śpiewniki, przygotowane przez 
Wojewódzką Bibliotekę Pu
bliczną i Centrum Animacji 
Kultury w Poznaniu i wydruko
wane przez Gazetę Wyborczą. 
W Poznaniu wielkie śpiewanie 
odbyło się w CK Zamek. Grupą 
dyrygował prof. Stefan Stuli
grosz -  inicjator tego nieco
dziennego koncertu. Profesor 
już od stycznia spotykał się 
z poznaniakami i raz w miesią
cu prowadzi II edycję Poznań
skich Śpiewanek. fnaj

strza Miasta Kola -  Turkow
skie Towarzystwo Chóralne.

Puchar Prezesa Oddziału 
Wielkopolskiego „Macierz” 
PZCHiO w Poznaniu za najlep
sze wykonanie utworu Feliksa 
Nowowiejskiego przyznano 
Chórowi Mieszanemu „Domi
nanta” z Babiaka. Nagrodę dy
rektora MDK w Kole przyzna
no Stowarzyszeniu -  Chórowi 
„Camerata” z Wrześni. Nagro
dę dyrektora CKiS w Koninie 
otrzymał najlepszy dyrygent 
-  Elżbieta Wtorkowska. Kon
cert finałowy, podczas którego 
wystąpili laureaci Konfrontacji 
odbyt się w Kościele Ojców 
Bernardynów w Kole.

Konfrontacje zakończyło 
wspólne odśpiewanie „Gaudę 
Mater". Chóry poprowadziła 
Elżbieta Wtorkowska -  najlep
szy dyrygent tegorocznych 
Konfrontacji.

Tegoroczna edycja imprezy 
udowodniła, że chęć wspólne
go śpiewania i spotykania jest 
duża. To również doskonała 
okazja do wymiany doświad
czeń i porównania sposobów 
interpretacji oraz metod pro
wadzenia chóru.

Organizatorami Konfronta
cji byli: Polski Związek Chó
rów i Orkiestr Oddział Wielko
polski „Macierz" w Poznaniu, 
Centrum  Kultury i Sztuki 
w Koninie, Miejski Dom Kul
tury w Kole przy wsparciu fi
nansowym Urzędu Marszał
kowskiego Województwa Wiel
kopolskiego. (na)

PROMOCJA REGIONUW jedności siia
T

urystyka to największy ry
nek świata. Po wstąpieniu 
do Unii Europejskiej 
przed polskimi uczestnikami te

go rynku podniosły się ostatnie 
formalne bariery. Wyjazdy roda
ków do Północnej Afryki, krajów 
Morza Śródziemnego, w Alpy 
czy bardziej egzotyczne kraje 
stały się czymś normalnym. Je
steśmy coraz bardziej szanowa
ną klientelą europejskich firm 
turystycznych. Czy goście z za
granicy odpłacają nam podob
nym zainteresowaniem?

Wielkopolska Organizacja
Turystyczna podczas niedaw
nego posiedzenia Komisji Kul
tury i Sportu zaprezentowała 
radnym sejmiku samorządo
wego wstępną analizę mchu 
przyjazdowego turystów z kraju 
i zagranicy do Poznania i Wiel
kopolski. Wynika z niej, że za
interesowanie gości zagranicz
nych naszym regionem syste
matycznie wzrasta. Liczniej od
wiedzają nas nacje z odleglej
szych zakątków Europy Za
chodniej -  Hiszpanie, Anglicy, 
Włosi. Zwiększa się zarazem 
liczba turystów z innych regio
nów Polski, rośnie zaintereso
wanie mieszkańców Poznania 
wypoczynkiem oraz poznawa
niem Wielkopolski.

To daje wiele szans, ale żeby 
skutecznie je wykorzystać, trze
ba nie lada umiejętności mar
ketingowych i starannego przy
gotowania regionalnych i lokal
nych produktów. Niektóre 
z nich mamy okazję zaprezen
tować Czytelnikom na sąsied
nich lamach w relacjach z do
rocznych konkursów rozstrzy
ganych podczas Międzynarodo
wych Targów Turystycznych 
Tour Salon. Cieszą inicjatywy

Nagrodzony
album
,1 Ibum „Drewniane kościoły

Z i w  Wielkopolsce" wydany 
przez Wojewódzką Bibliotekę 
Publiczną i Centrum Animacji 
Kultury w Poznaniu oraz trzyto- 
mowa monografia „Wielkopol
ska -  nasza kraina”, będąca 
wspólną edycją Biblioteki i Wy
dawnictwa Kurpisz otrzymały 
prestiżowe nagrody XIII Ogólno
polskiego Przeglądu Książki 
Krajoznawczej i Turystycznej. 
Wśród wyróżnionych znalazło 
się również opracowanie „Zie
miański szlak rowerowy" wy
dawnictwa Top Mapa, przygoto
wane przy udziale Departamen-

promocyjne i nowe oferty po
wstające przy udziale samorzą
dów.

Wiodącą prezentacją regionu 
podczas tegorocznego salonu 
turystycznego było stoisko Wiel
kopolskiej Organizacji Tury
stycznej. Uczestniczyły w nim: 
powiat czamkowsko -  trzcia- 
necki, powiat pilski i miasto Pi
ła, powiat chodzieski, Organi
zacja Turystyczna Leszno -  Re

N
ow

ic
ki

gion reprezentująca miasto 
Leszno i powiat leszczyński. Po
nadto na wspólnej ladzie zapre
zentowały swoją ofertę powiat 
śremski, miasta Kalisz, Konin 
i Ostrów Wielkopolski, gminy 
Sieraków, Gołuchów i Rakonie
wic, skąd przyjechał zabytkowy 
wóz strażacki, przypominając, 
że warto odwiedzić Muzeum 
Pożarnictwa. .

Na stoisku Wielkopolski 
osobne miejsce miały Parki 
Krajobrazowe Województwa 
Wielkopolskiego, stowarzysze
nia agroturystyczne z Między
chodu i Pakosławia oraz kolo

tu Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego.

„Drewniane kościoły w Wiel
kopolsce" to solidne opracowa
nie łączące bogaty zasób infor
macji ze staranną szatą graficz
ną. Te książkę ogląda się i czyta 
z równą przyjemnością i zainte
resowaniem. Urodę zdjęć 
wspiera rzeczowy opis objaśnia
jący tajniki konstrukcji drew
nianych budowli oraz ich histo
rię. Książka jest dzieleni kilku 
autorów i fotografów. Pomysło
dawcą całości i redaktorem al
bumu jest Piotr Maluśkiewicz.

Drewniane kościoły budowa
ne są w Wielkopolsce od tysiąca 
lat. Jak  wyglądały te najstarsze 
możemy się jedynie domyślać 
na podstawie wykopalisk ar
cheologicznych oraz detali 
wmontowanych w późniejsze 
obiekty. Inwentarze z XVI wie
ku wymieniają na naszym tere
nie 482 drewniane świątynie. 
W 2003 roku autorzy albumu 
doliczyli się niewiele po

agroturystyczne z Szamotuł. 
WOT była współorganizatorem 
imprezy promocyjnej: Nowy 
obiekt turystyczny na mapie Po
znania -  Centrum Handlu, 
Sztuki i Biznesu Stary Browar.

Samodzielną promocję zor
ganizowały: powiaty: wolsztyń- 
ski (w pociągu), gnieźnieński, 
średzki, a także gmina Ślesin. 
Podobnie jak w latach poprzed
nich, ekspozycję specjalną

przygotowały muzea wielkopol
skie oraz Muzeum Narodowe 
Rolnictwa i Przemyślu Rolno- 
-Spożywczego w Szreniawie.

Tour Salon, choć międzyna
rodowy najlepiej chyba służył 
promocji regionu w Polsce, 
a nawet regionu w regionie. To 
uzasadnia fakt, że wiele powia
tów i gmin wybrało samodziel
ną promocje. Trzeba jednak 
pamiętać, że im dalej od granic 
Wielkopolski, tym ważniejszy 
są: wspólny znak, dobry, wyra
zisty produkt oraz siła współ
działania.

Ryszard Jałoszyński

nad 200. Ich statystyczny wiek 
to 150-200 lat. To piękne, ale 
kruche budowle. Dziedzictwo 
w nich zawarte godne jest naj
wyższej troski i opieki.

Wydawca i autorzy albumu 
promują książkę nie tylko pod
czas wielkich wystaw. Niedaw
no zaprezentowali swoje dzieło 
w Dębach Szlacheckich nieda
leko Kola, gdzie również stoi 
piękny drewniany kościółek. 
Spotkanie autorskie urozmaici
ły występy zespołu ludowego 
„Osieczanki". Organizator 
-  Centrum Kultury i Sztuki 
w Koninie zaprezentował rów
nież własne wydawnictwa, m. 
in. cykl zeszytów prezentują
cych folklor Wielkopolski 
Wschodniej. (rj)
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